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Zadania 
Polskiej Macierzq Szkolnej. 

(Ctqg dalszy.) 
Nie lepiej się dzieje w dziedzinie oświa­
ty pozaszkolnej. Na tern polu stawialiś­
my pierwsze kroki jedynie, jeśli porównać 

I poczyniono. A Więc zakładać kursa dla pytuje czy przed rozpoczęciem takiej po­
analfabetów, tworzyć I<adry wędrownych ważnej roboty, obliczonej prawdopodob­
nauczycieii, organizować stałe i ruchome IIi.! na krocie, nie wykonano planów, nie 
biblioteki. ułatwiać nabywanie do nich zdecydowano się z ~óry na takie lul> 
książek, wydawać gotowe odczyty, przy- inne rozwiązanie architel<toniczne bu­
gotowywać przezrocza, organizować sa- dyn ku. 
moksztalcenic, ukladać wzorowe katalogi Gmach po-Bernardyński przy ul. Piotr­
biblioteczne, dawać wskazówki, jak pro- I<owskiej jest bezwzględnie dziełem sztu­
wadzić domy ludowe i t. p. ki, zabytkiem architektonicznym i jako 

Wsz}'sko to zadania Wielkie, pilne, taki pOWinien być z pieczołowitością od­
palące, które wypełnić społeczeństwo mu- budowany. Nie znamy projektu od budo­
si pod grozą dezorganizacji naszego ży- wy tego budynl<u, pOinformowano nas, że 
cia narodowego. I nie zwalajmy calej budownictwo wojskowe jest okryte ścisłą 
pracy na barki państwa. Ono i tak tej tajemnicą--sądząc jednak_ z dotychczaso­
pracy ma Wiele. Tu trzeba wysiłków ca- wej działalności budowlanej, jedynie kom­
lego społeczeństwa, a przedewszystkim petentnych i mających w tym względzie 
specjalnie do tego powołanych organizacji prawo opinjowania odnośnych władz woj­
OŚWiatowych. i dlatego Macierz jest i skowych w ŁoWiczu, -obawiamy się, aby 
dzisiaj potrzebna i dlatego korzystając ze miasto nasze nie zostało upiększone bu­
swego doświadczenia, z rozgałęzionej dynkiem w rodzaju stajni czy wozowni, 
organizacji, winna ona realizować program stojących obol<, w tymże &amym komplek­
oświatowy, którego zarys - w najgrubszych sie budynków koszarowych przy ul. Piotr­
Iińjach zaznaczyliśmy powyżej. kowskiej; boimy się aby wyremontowany 

Zarząd Główny P. M. S. zdaje sobie gmach nie zdobił tej dzielnicy w ten spo­
jasno sprawę z powagi chWili, z Wielkich sób, jakto podziwiać można na ul. Pod­
zadań i nowych horyzontów, jakie otwo- rz.ecznej również W budynkach koszaro­
rzyly się przed narodem naszym. wych, gdzie odpowiednia władza wznosi 

Dlatego też rozpatrzono i przystoso- jakiś budynek z wołającym o pomstę do 
Wano do nowych potrzeb dotychczasowy nieba gładkim brandmurem od strony 
program działania, przY$!otowano materja- chodnika i jezdni. 
ły i środki do rozpoczęcia planowanej Czytelnilm! Porównaj stajnip. i wozownie 
akcji potrzebne. Rozmiar realizalji za- ' przy Nowym Powiecie ze stajnią i wo­
mierzeń zależy jednak od ilości posiada- zownią W koszarach przy ul. Piotrkow-
nych przez Macierz środków materjalnych. skiej. • 

O tę pomoc materjalną i poparcie W plerwsLym wypadku, chociaż to 
moralne zwracamy się z gorącym apelem budynek staWiany przez Niemców, widzi­
do społeczeństwa, a przedewszystkiem my jednak, że wzorowano go na budow­
do tych jednostek, których hasłem i mo- nictwie polskim i że budynek ten harmo-
torem czynu jest dobro narodu. nijnie zamyka podwórze. 

Zal'ząd Główny P. M. S. Stajnie wojskowe przy koszarach ra-
żą swym charakterem typowych budyn­

naszą pracę przedwojenną z tym, co ro- O ~. k 
biono dla oświaty dorosłych na zachodzie· r-I E( n o 

ków rządowych rosyjskich o płaskicr da­
chach i gładkich szczytach, oocych bu _o w-KraJ' u. nictwu polskiemu. . 

Kompetentne organy władz wojsko­Nic dziwnego, zaborca czuwał pilnie, aby I -
z oświaty pozaszkolnej nie przedostała się 
do serc i móz~ów mas miłość kraju, wy- Wielu bard~o przechodniów zadziwia 
robienie obywatelskie, większa odporność oryginalny Sllosob prowadzenia robót bu­
na wpływy wynaradaWiające. To też mi- dowlanych przy remoncie koszar na wprost 
mo wszystko, cośmy uczynili z chWilą gmach!l.Noweg? P?Wiat~ prz~ ul. Piotr­
odzyskania wolności, mimo osiągnięte kowskl~J:. u~tawla Sl~ wlązan.le. d~chowe, 
znacznie rezultaty, pozostał jeszcze ogrom by po nIejakIem czasIe zerwac Je I zastą­
prac do spełnienia. I jeśli chcemy zaspo pić innym; zakłada się futryny okienne, wy­
koić ~łód wiedzy, dający się odczuwać prowa~za się mury ~ górę,.a t? tylko po to, 
w szerokich masach, jeśli chcemy kraj by znow po upłyWIe krotklego okresu 
uwolnić od niebezpier:zeństwa decydowa- czasu pruć tylko co wzniesione ściany, 
nia przez analfabetów o najzawiiszych wyjąć. świeżo osadzone okna, osadzić 
zagadnieniach życia państwowego, musi- nowe l t. d. 
my ze zdwojoną energją rozwijać prace, Laika uderza ten dziwny sposób gos­
jakie na polu OŚWiaty pozaszkolnej już podarowania i budowania; fachowiec za-

wych pOWinny W tych sprawach zabrać 
glos. 

Tam, gdzie chodzi o piękr:J naszych 
miast, o zabytki architektury, o pomniki 
budownictwa, które wszyscy oglądamy i 
które Winniśmy jaknajstaranniej konser­
wować, tam nie wolno zaprowadzać żad­
nych zmian w charakterze budynków, t n

,.-, 

nawet tajemnice władz wojskowych pl~jo 
wszelkich rekonstrukcjach i przebudów­
kach Winny szanować przeszłość i uwzględ­
nić styl i charakter budownictwa rodzi­
mego. 
Referat Sekcji 11 Odczytowo- Wydawni­

c~ei Oddeiału P. T. K. w Lowic~u. 
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Sen przeszłośei. 
Przez świetlicy okno Z oczu błękit nieba, 
Blask ksi~życa padł; . GI~bie patrzą mórz. 
Srebrne światło blade W bławatkowym wianku 
Na zbroicach kładł. Co w jej włosach tkwi, 
V: ~ł~bi przy kominku Pr%y boku ułana 
Stary dziaduś drży, Jak słoneczko lśni. 
Siwą głow~ zwiesił. Płynl\ upojeni 
O przeszłości śni. Gdzieś w tęczowy kraj, 
Ze ściany szabelka Zakwita im wiosna, 
Połyskuje doń. Pachnie cudny maj. 
Prózno po nią si~ga Znikła wizya szczęścia 
Bezwładna już dłoń. Ułan siadł na koń. 
Hej, wy młodl latka "Bywaj, dziewczę: zdro· 
Gdzie przeszłości świat? [we!" 
Jeno ból pozostał "Idi! Ojczyzny broń!" 
W sercu z dawnych ' lat. Furczą chorągiewki, 

Jt!no ból pozostał, T rąbki słychać dźwi ęk . 

Co pr~z wieki trwa. A dziewczyna tłumi 
I po twarzy starca W sercu głuchy jęk. 
Cicha spływa łza. Poleciały orły, 

Śniezna głowa siwa Hej! jak ~rbmu bóg 
Utonęła w snach. Po zw)' cięstwo, chwałę 

Mary przed nim wstają Za ojczysty pr ;g-
W księżyco"ychmgłach. I minęły w boju 
(snują si~ ciche Długie, długie dnie. 
W bezplwrotną dal. Ułań swej dziewc ' yny 
Swietlica wiruje, Już nie ujrzał, nie! 
Brzęczy ostróg stal Pod mogilną ziemią, 
Hej, ochoczo mazur Co porosła mchem, 
W przeitrzeń jasnliz mknie! Zasnęla z tęsknoty 
Wyskoczyć serd, szko Wiecznym, cichym snem. 
Z młodej pierSI chce .. . , . . , . 
Tańczy ułan miody Przez świetlicy okno 
Przy nim dziewczę-kwiat Wdarł się uśmiech zórz 
Zapomnieli 'v siczęściu Dziaduś z snów prze-
Że istnieje świat. [sz/ości 
Jej się liczko mieni Nie zbudził się już 
Cudną barwą róz, Halina KI ...... 
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I niem odpowiednich uniformów strażakich, Straży Ogniowych Ochotniczych ŚWięcić I kasków, które zostały sprowadzone z Wie- uroczvście ten drogi dla nas dzień jubi­
dnia, drabin, bosaków, siekier, toporów i leuszowy wspólnie z pr.zedstawicielami 
innych rzeczy, niezbę'dnych do ratowania pozamiejscowych Towarzystw strażacl{ich. 
i gaszenia ognia. Zarząd Si. aży na posiedzeniu odbytem 

Na ezłonl,ów czynnych zapisa~a się \V dnju 18 maja 1905 roku, omawiając tę 
cała inteligencja miejscowa, obywatele kwestję, postanowił w dniu tym urządzić 
miasta i rzemieślnicy, ogólna liczba ich zwykłą rocznicę i nagrodzić strażaków, 
wynosila 125 osób. Straż podzieloną zo- którzy przesłużyli bez przerwy 25 lat 
staja na 5 oddziałów, a mianowicie: 1) To- odpowiednimi żetonami. Po sprawdzeniu 
porniczy, 2) Ratowniczy, 3) Sikawkowy. okazało się, że z ogólnej liczby 125 stra-
4) Wodny i 5) porządkowy, każdy liczący żaków, zapisanych na l i ście w dniu 9 
po 25 osób. Wszystko to było gotowe lipca 1880 'roku, poz ,[n lo czynnymi 6 
na początku 1880 roku i wówczas Magis- osób, a mianowicie: 1) Ludwik Brzeziński, 
trat miasta oddal do użytku ~trt'lży narzę· 2) Łukasz Przechodziński, 3) Edward 
dzia ogniowe, stanOWiące wlasność kasy Giellert, 4) Jan Małkuszewski, 5) Antoni 
miejsldej i skladające się z 2 sikawek Stępniewski, i 6) . Antoni Janiszewski, 
sl<rzynl<owych, 10 beczek, 12 bosaków i reszt r 

• • ; albo poumierała, albo przed­
kubełków, fi ponieważ narzędzia te oka· wc ?"" ., G opuściła szeregi strażackie. 
zały się niewystarczające, Magistrat nabył L. Golębwws/u. 
1 sikawkę ssącotloczącą firmy "Bothe' I 
w Warszawie za rb. 1000 i hydrofor do 
napeŁniania wodą beczele Przy takim sta· 
nie rzeczy organizatoroWie wyznaczyli na ?ożegnarlie 
dzień 9 lipca 1~80 roku uroczyste otwar- Dyrektora g imnazjum filologicznego 
cie Straży Ugniowej Ochotniczej w So- w Łowlc ' u 
chaczewie. W dniu tym nowozorganizo-I JW'· -S·. . k' "-
wana Straż udała s ' ę w szeregach do kO'!P. ana OJnlCz lanozęC l .... gO. 
ścioJa, przed którym ustawiono wszystkie --
narzędzia ratunkowe. Po mszy. śW.,od- Z rozporządzenia władzy wyższej, 
praWionej l5 i zez miejscowego dziekana, k:erownik gimnazjum filologicznego w Ło­
kan F. Siennicl<iego, przemówił do ze· wiezu, p. Jan Sianożęcki przeniesiony 
branych proboszcz parafji Kamion, I\s. · został na bardziej odpOWiedzialne stano­
Orłowski, wyjaśniając znaczenie i oboWiąz- wisko na luesach wschodnich, gdzie będzie 
ki Straży, a błogoslawiąc w podniosłych I mógł prowadzić dalej . dzieło budowy umi­
słoWach tak pożyteczną instytucję, ŻYCZYli' lowanej ojczyzny z tą silną i niezmordo­
dalszego jej rozwoju i chlubnej pracy dla waną energją, jakiej dowody dawał nam 
dobra miasta. na każdym kroku. Z wyjazdem pana S. 

Byl to dla Sochaczewa dzień wielkiej ŁOWicz traci niezastąpionego pracownika 
wagi, odtąd bowiem mieszkal1cy czuli się na każdym polu We wszystkich niemal 
bezf1ecznymi w swych domostwach, wie· instytucjach, w każdym zebraniu przyjmo­
dząc, że w razie pożaru dzielna brać stra· wał żywy udział, a zawsze z 1,8żdego 
żacl,a pośpieszy im z ratunkitm i pomocą. czynu i słowa wiało to Wielkie umiłowanie 

Z I d
' tl' d \ t W tvr:l samym dniu na zasadzie za· ojczyzny i dążenie do jej budowy na naj-

e \. 71?, ę u, ze wszys (le o <umen y t . d ',' t l t· t ·l·l .. 'h d t' h w Socnaczewie zostały spalone, po. Wler ZO .. Ej us awy us \U ecznlOne ZOS 3 y SI nlejSzyc pO S awa~ . 
mies cuamy rys pOlliższ y dla wiado-I wybory. W prC!cy społecznel Wielką p011locą była 
moś ~ i osób interesujących się słlażą l Na prezesa Stri'lży powołano p. Bro- Mu Szanowna Jego małżonka, pani Julja 
Ogn ; ov.ą w SochaczeWie. . nisławLl Łuszczewskiego, na naczelnika Sial19żęcka. Czy to w Kole Służby Na-

RedakCja Stmży pana Wladysława Piaseckiego. Do · rodowej Polek Chrześcijanek, czy w ~ospo-llro' tkl' r y S hl' stor \./ DZ n y 1 wódcam! n8zna~zeni zostali, oą.dz.i~/u .1-60 dzie żołnierskiej, czy w zbieraniu sklade.k 1\ J u 1(lcdrzYl1s1{l Juljan-2-go BrzezInski Lu na cele społeczne, czy w urządzaniU 
dWik,-3 go Tydelski Robert, - 4 go Ba· Wi~i1ji lub ŚWięconego dla polskiego 

założenia Stnźy Ogn. Ochotniczej w Soehac1ewio. ranowski Aleksander i E·go LigmalI Feliks. żołnierza-wszędzie Widzieliśmy tę Illilą 
Poczelll cala Straż udała się do po- i sympatyczną postać, tę samarytankę-

Klęski ogniowe, jakie nawiedziły kraj bliskiego lasu Trojanowslliego, gdzie w niosącą ukojenie, pomoc i pociechę 
nasz w drugiej polowie XIX wieku zlllusi· odpowiednio przybranych szopach urządzo· w niedoli. 
ły Judzi dobrej woli do obmyślenia środo ne zostało prZyjęci ~ Straży i zilproszonych To też wiadomość o opuszczeniu 
ł{ów przeciwdziałania straswemu żyWioło- gości. W liczbie tych ostatnich zasiedli ŁOWicza przez pp. Sianożęckich wywołala 
wi ognia. _ ziemianie z okolicy i reprezentanci prasy silne przygnębienie w sferach pracy spo-

W tym celu zaczęto organizować z redaktorem gazety W3rszawskiej p. łecznej naszego miasta, gdyż luka powsta­
W wielu miastach Straże Ogniowe Ochot· Lesznowskim na czele. Na pamiątkę tej ła przez Ich ustąpienie będzie trudną do 
nicze. Po pożarze, który llawiedzi! So uroczystości Dr. K(lrol Fermer u/ożył "Ma- zastąpienia. 
chaczew w roku 1976 i zniszczył blisko zur strażacki" a sel<retarz Maksymiljan Z okazji tej, w ubiegły wtorek ksiądz 
połow~ miasta, powstała myśl zawiązania Celiński "Pieśń Strażaków Sochaczew prefekt Zawadzki w kościele po-Pijarskim 
na wzór innych miast, Stra· skich" chętnie powtarzaną po dzień dzi· odprawi! uroczyste nabożeństwo za po­
ży Oglliowej Ochotniczej w Sochilczewie . siejszy przez starszą brać. strażacką. myślność przyszłej pracy Szanownego Oy­
Parę lat upłynęło na omBwianiu projektu, W takich warunkach zorganizowana rektora i podnios!emi słowy żegnCl! Go 
aż wreszcie w r. 1879 myśl zamieniła się Straż Ogniowa Ochotnicza w Sochacze· w imieniu zgromadzonych w kosciele pro­
w czyn. P. Władysław Piaseel{l, ówczes- wie przetrwała do dnia dzisiejszego, prze- fesorów i uczni, stawiając Go jako wzór 
ny urzędnik biura powiatu, cieszący się żywając nieraz ciężkie chwile, zależne to do naśladowania, jako człOWieka, l<tórego 
ogólną sympatją, odda! się calą duszą tej od miejscowych wilrunl,ów, to od jedno· każde słowo zgodne było z Jego czynami. 
spraWie i przy współudziale powszechnie stek nią kierujących. O działalności sa.! Po skończonym nabożeństwie w koś­
szanowanych obywa.teli ziemsk,i~h p.p. Bro-I ~ej Straży .można~ tyle tylko 'po~iedzieć, ciele, młod~ież i. grono profe~ors~ie ze~rali 
nislawa Łuszczewsklego z Jezowl{l, W~a- ze W przeclą~u 2;) lat swego Istlllema by· Się W salt gimnastycznej gimnazJum. 
dysława Tomiekiego z Kożusuk, Włady- ,la czynną przy 41 Większych i mniejszych Q godZinie 11 następca dyrektora Siano­
sława Garbolewskiego z Czerwonki i D-ra' pożarach w mieście, które pr7yniosly żęckiego, profesor Jacyna otworzy! uro­
Karola Fermera z Sochaczewa, miejsco- ; 15,034 rub.91 kop. straty (likWidacja ubez· czyste posiedzenie Rady Pedagogicznej 
wych urzędników i obywateli miasta, za· : pieczeniowa) i 136 pożarClch wynildych W odpOWiednim do chWili przemówieniem. 
czeto zbierać skladki na rzecz olganizu-' poblisl,ich wsiach i majątl,ach, co aż nad· Po nim zabrał głos p. Sianożęcki, któl'y 
jącej się straży, urządzono koncerty i to śWiadczy ojej pożyteczności. zobrazował cale życie szkoty w czasie 
przedstaWienia amatorskie. Opracowano W roku sprawozdawczym 1905 w dniu 9 jego 3-ch letniego urzędowania, wspominał 
następnie ustawę dla straży, któnł została lipca przypadała 25letnia rocznica 2.3łożenia , chWile porywu i przygnębienia młodzieży, 
zatWierdzoną przez władzę i ułożono ill- Straży, brak jednakźe funduszów, a głównie na co wpływały wypadki polityczne, zobra­
strukcję szczegółową, okr.eślającą oboWiąz'j inicjatywy mieszl{3ńc~w nie pozwoliŁy ~owat ideał do~re~o obywat~l~ polaka 
ki każdego strażaka; zaJęto Się sprawle- nam za przykładem 11111ych Towarzystw I wskazaŁ cel do Jakiego mloclzlez powmna 
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dążyć. Następnie W slowach serdecznych I Żegnaj więc nam czcigodny Dyrek­
i. czuly~h .wyspo.wiadał s!ę przed mloJzk- torze i nie zapominaj o młodzieży, która 
zą, wYJawił swoJe wady I przyczyny postę- Cię .vielce szanowała, jako pracownika 
powania niezależne nieraz od jego woli, Polaka, który usilnie i wvtrwale nad 
i prosił o przebaczenie. W końcu dodal: nami pracował! -
~,Od,ch.odzę od. Wa~ z czy~tym sumieniem Żegnaj i Ty Szanowna Pani Dyrek­
I mow~ę do, wldzenl~,. gdyz , myślą zawsze torowo, któraś niemało dobra wyświad­
będę .z. ~al11l. . NdJV.71ększą .. radość ~I czyłn nom szlachetnymi czynami 
~p:a~lcle, )e~ell me. ~apo .m!1lcle o mnl~, swemi, pracując W przeróżnych organ i­
)ezeh do mnie będZieCie Się zwracać, Ja zacjach naszego miasta 
wam w każdej chwili służyć będę radą . . 
i ojcowskim słowem. W imieniu kolegow 

Po dyrektorze przemÓWił uczeń klasy Bronzslaw DżeM. 
8-ej, Cezary Nowakowski. Nie była to dn. 231111 1920 r. 
mowa sztuczna, uprzednio ulożona i wy-
powiedziana. P. Nowakowski umiał złączyć 
oba przemówienia i odpowiedział bardzo 
serdecznie z uczuciem wielkiego szacunku 
i przywiązania do opuszczającego ich kie­
rownika. W końcu wręczył planszę 
W stylu łowickim, na której grono na­
uczycielskie i uczniOWie złożyli swe 
podpisy. P. Sianożęcki kilkakrotnie uca­
łował p. Nowalwwskiego i serdecznie 
dzięl<ował za tyle dowodów uznania. 

Potem p. jacyna odczytał uchwałę 
Rady Pedagogicznej, która opiewała o za­
początkowaniu przez grono nauczycielskie 
i uczącą się młodzież gimnazjum imienia 
ks. j. Poniatowsldego stypendjum imienia 
jana Wojnicz-Sianożęckiego. P. Siano­
'L ęcki z wielkim rozrzewnieniem przyjął 
tę niespodziankę i oznajmił, że on nie 
jest w stanie zgodzić się na tak Wielkie 
uznanie i prosil, aby stypendjum nosilo 
imię Naczelnika Państwa. Obecna Rada 
Pedagogiczna jednogłośnie uchwałę pier­
wotną potwierdziła i uprosiła p. Siano­
żęckiego, aby nie odmawiał prośbie na­
uczycieli i młodzieży. Pan Sianożęcki 
zgodził się. Stypendjum obecnie liczy 
przeszło tysiąc marek. Mamy nadzieję, 
że stypendjum poWiększy się znacznie przez 
zwolenników tego cichego pracoWnil{a. 

Wieczorem o godz. 7·ej grono na­
uczycieli, drużyna skautowa i uczniowie, 
jak również przyjaciele żegnali p. Siano­
żęcl<iego na dworcu Wiedeńskim. 

SIEROTRA. 
Poświ~cam Baronowi 
Kazimierzowi Szulginowi. 

jednym dobrze na świecie - drugim 
źle. jednym słonko uśmiecha się z rana, 
innym Wicher smutno wyje, dokucza głód 
i zimno. 

Na progu domu usiadła blada wynędz­
niala sierotka. Warkoczyk czarny i mały 
opada jej na pierś chudą, rączki tragicz­
nie załamane splotla na lekkiej sukience, 
a po twarzy wybladłej płyną łzy ciche, 
chłodne sieroce łzy. Koszulina miejsca­
mi porwana odsłania jej wychudłe ciałko; 
ot zwyczajnie - sierotka - dziecię Boże! 

Przez okno nad ciemną główką dziew­
czynki wychyla się pięcioletni Miecio i 
podając sierotce ciastIw, przemawia: 
- Marysiu, masz ciastko, jedz, dobre, z 
sokiem i konfiturami. Dostałem je od ma­
musi, ale ty pewno jeszcze dziś nic nie ja­
dłaś, to zjedz je. 

A sierotka drży z chłodu i usta jej 
poruszają się szeptem: Mamo, mamo! 

Na ciemną jej szmatkę w tem padła 
niebieska plama - bukiecik " iezapomina­
jek. To Dzidzia, starsza siost.zyczka Mie 
cia, wracala z przechadzki, podbiegła do 
sieroty, rzuciła jej kwiaty na kolana i, 

LIST OTW ARTY ~łożyws~y r~ce, zawołała: - A.ch Mary.siu, 
. .. zebyś wIedzlala, co na łące nlezapomll1a-

do W-go· Pana Jana WOJ!lICZ - Slanorzęc· jel<! Byłam tam właśnie, nad rowem tak 
I<lego w ŁOWICZU. I niebiesko, jakby niebo wpadło na ziemię, 

Czetgodny Pante Dyrektorze! I' rwałam, aż się śmiałam do nich, patrz, 
. . ł różowe są też, ładne, prawda? i pachną 

P? dwuletnie) przesz o pracy, prowa- trochę. Patrz, Widzisz ile mam ich jesz­
dzoneJ n~d naszem wykształcenlfT!, ~ade- I cze nios> J'e dla mamy. 
szła chwila, chwila smutna, w Idorej mu· ' li 
simy ~ię z Tobą rozstać. Gorącą Twą - Ja nie mam mamy, westchnie sie-
pracę Dyrektorze nad młodocianymi oby- rotka. Samotna i opuszczona żyje jak 
watelami naszej niedaWno zmartwych wątła roślinka na łące, którą wiatr kolysze 
powstałej Ojczyzny odczuliśmy i pamięć I na wszystkie strony, bo słaba i bez pod­
w sercach naszych o tak wielkim pl acow- pory. 
nilm nie zaginie. . Jako te puchy mleczne, które lekko 

My odczuwall.śmy to dobr~e, że. Ty, strąca podmuch Wiatru, że się rozlecą i 
Dyrektorze, pracując nad na mi, chCiałeś w nic rozsypią. 
wpoić w nas ducha polskiego, ducha na- , ,. 
rodowego. Lecz praca Twoja została Jal< bsnka mydlana, ktora. pryśnie, 
przerwaną. Potrzeba Ojczyzny wzywa gasząc tę~z~we. barwy - taką jest dola 
Cię, abyś pełnił swą pracę dla Kraju. sieroty-dZieCięcia. 
I Ty odchodzisz od grona młodzieży, która • • . • . • . • . 
czuła w Tobie dobrego Ojca i Opiekuna. Ludzie samotni, ludzie, co trawią czas 
I Ty niezwłocznie opuszczasz dom pracy, na rozmyślaniach, na rozmowach wewnętrz­
dom, z Idórego w przyszłości wyjdą nych z samym sobą, ludzie, kt9rym ciepła 
wybitne jednostki, jednostki, Idóre będą życia nie chce nikt dać, są jako te sieroty 
pracować dla "świętej sprawy". bez dachu, bez jutra, bez celu patrzący 

Opuszczenie to niech będzie dniem w dał wśród ciszy i g/uszy swych samo­
pamiętnym dla nas, a zarazem dniem ża- tnych cel życia. 
łoby, bo w tym dniu tracimy naszego ko-
chanego pracownika, pracownika nad Choć nieraz tak szczęśliWi, tak mądrzy 
młodzieżą polską i wolną. i Wielcy w swej samotności! 

Składamy Ci, Oyrel{torze, serdeczne Małe Złotniki, d. 2 lutego 1920 roku. 
Bóg zapiać za dobre wychowywanie nas, 
za ciągłe udzielanie nam wskazówek szla- Wanda Elenai Sieklucka. 
chetnych i pi~lmych. 

3. 

KronIka mIejseaCIJa. 
Kalendarzyk 

ftqtek t Ludgera Tekli 
Sobota t Jana Darnasc 
Niedzt'ela Jana Kapislrana 
Ponzedzialek Eustazego Cyrylla 
Wtorek Anieli 
$roda Balbiny P. 
Czwartek t W,'elki Teodory Hugon! 

Wschód słońca o g. 5. 53, zachód o g, 6, 20. 

- Kooperatywa "Łowiczanka". Przed 
wojną w 1912 roku na gruzach dawnego 
"Pelikana", który smutnie zakończył swój 
żY,wot, powst~la K~operatywa pod nazwą 
"Stowarzyszel1le Społdzie Icze w Łowiczu" 

Nowa placówl,a rozwijah się nieźle 
obroty stale wzrastały, tak że w 1913 rok~ 
sprzedano towarów za 18 tys. rubli, a 
zysku czystego było 760 rb. W czasie 
wojny sk.lep był zupelnie rozgromiony 
przez Niemców Urządzenie sl<lepowe 
rozkradziono, część tylko odnaleziona 
została. Gotówka rÓWnież była u kilku 
o~ób. po.zostala część zarządu, (przeważ­
me p. Juljan Slęczkowski,) zgromadziła 
fundusze w sUlllie 1400 rb. i czel,ala od­
po:v!edni~j chwili, aby rozpocząć działal­
nosc. Niemcy kategcrycznie nie zgodzili 
się na rozpoczęcie czynności Stowarzy­
szenia. Zarząd uruchQ.lTlił sklep po wy­
pędzeniu Niemców 2 grudnia 19ł8 roku. 

Pomimo iż ta Kooperatywa, obecnie 
przemianowana na "Łowiczankę", posia­
da mały udziałowy kapitał, miała obrotu 
170 tys . mk. Czysta oszczędność stano­
wi sumę okolo 7 tys. mk. W dniu 28 
marca r. b. Zarząd zwołuje ogólne 
zebranie w lol{alu Resursy Rzemieślni. 
czej - Mostowa 4 z następującym po­
rządkiem obrad: 1. Wybór prezydjum, 
2. Odczytanie poprzedniego protokółu, 
3. Sprawozdanie Zarządu z działalności 
za rok 1919. 4. Podział nadWyżki. 
5. Zmiana ustawy. 6. Wybór członków 
Zarządu i Rady Nadzorczej_ 7. Wnioski 
Zarządu. Zarząd "Łowt'czankt." 

- Kwesta na rzecz Schroniska dla dzie­
ci i przytułek dla starców. W celu urzą­
dzenia "święconego" w Schronisiw i przy­
tułku, Rada Opiekuńcza m. Łowicza 
uprosiła ks. Majewskiego o zorganizowa­
nie na ten cel zbiórki W sldepach . Niech 
więc społeczeństwo nie . odmówi i tym 
razem swej pomocy i przyczyni się do 
ulżenia losu tych najbiedniejszych. 

jednocześnie Zarząd Rady podaje do 
Wiadomości ogółu, że w drugi dzień świąt 
dzieci ze Schroniska odegrają 2 kome­
dyjki oraz odtańczą krakowiaka. Szcze· 
góły programu oraz miejsce przedstawie­
nia wraz z oznaczoną godziną podane 
będą w następującym tygodniu. 

- Odczyt o "Skarbach podziemnych w 
Polsce"._ W dniu 21 b. m. w udekorowa­
nej sali Resursy Rzemieślniczej p. Jan 
Sianożęcki wygłosil odczyt o powyższym 
tytule. Por:nimo iż w dniu tym p. Siano­
żęcki mial konferencję z rodzicami, nie 
odmÓWił ZarządOWi Resursy w - wygłosze­
niu pogadanki, wybrał tyllw godzinę pói­
niejszą. Pogadanka rozpoczęła się o godz. 
7 m. 30 przy zapełnionej sali. Prelegent 
bardzo popularnie i obrazoWO wypowie­
dział historję powstania węgla i nafty, a 
następnie objaśniał szereg odpOWiednich 
przezroczy. Pomimo, iż pogadanl(a trwa­
la półtorej godziny, obecni na sali słucha­
li z zaciekawieniem i huczne m i oklaska­
mi podZiękowali prelegentOWi, 
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- Odczyt o "Źeglarstwie Polskim". Na plebisc~Jt Śląski I ochronek O\\lszem dostają, ale 1.\) Wię-
W dniu 2H b. Ul. o ~odzillie 7 wieczort:m PaLilOICl}\ ml\. 10. \{:,zcJ m:erze tu e,} , ldórzy dost:Jwać nie 
dyrektor Jucylla \\'ygiosi oJ Z} t o "Żt.:gl[.r. po !lir I. 
stwie ~olsl\il1l" \V I{esllr~i..; 1~/(,lltieś\lliczej. 1~ a fund cję Romana Czyi 3ynuwie W ogr')ll1nej Większoś-
Kto był nn odczycie o .,1\1oIZU polskim", J)mows)ti\;go. CI rodliców Wtościnn też się zaliczają 
ten napewl10 pl'l . .)jdzll:! 1>0 IUl"IJnć IJi:stOfJi .,..) do ,1bo~ich? Komitl'ty I o Illonki winny 
żeglarstv.'(\ na.zeJo. POlllijnjqc zdolność Pachu.cz)l lilie 1 d;)pllnować, ilby pożywiellie dost.waly 
prelt?(enta do obrazo\Ą'cj for l!y zyw 'go Na no ę po~s ~ą. prr;wl,zlwie ub?g~e:. bie(~ll~ dzieci, nie 
~lowa, odczyt da lIa111 pOj~lłt' drUZWOjU ." <: ' ',,\ ' • f za syny wlosU3nskle, Idorych rodzice 
żeg l ugi naszej, () I,udowle p<1l!ccrnil\ów, . ,.oZ:;-,.I. ~l {Oly, !3l !c"OW :~.~J 1l!!<. 50 I żywność sZl1lu.;l[erzom W cały świat roz ­
o tonażu i t. p. Odczyt \IJ mirrę tlI0Ż- C7yll C, .. y zJ ,\{ IH,{I lin dnt sl,k pil< sz" 1.1Y., sprz d ict, !:ami ZCiś bkdują. 
nośc i będZie t1ustrov.;'Clny odpowiedn!emi llZ acz, ni, że honoru i ambicji p. p. 
przezr ocza m uczniom \ lyż zych klas nie miałem zamia -

, O jedno 11a t (~m miejscu prosimy las- Sk d r t' ru ujmować i nie mam. 
I<awych s łu c h aczy, o punlitualne przyby- rzyn a o liS OWe Nie o honor i 21tllbicję p, p. uczniom 
wuni e. U nas wsze lIde zebrunia i odczy- , . J wyższych l<las chodzi, nie, lecz o prawdę , 
ty lo zp ocz}'lIają się o pó l, a najczęściej Szallown)' Pomc J\uialdorzc! ! która ich tak bardzo w oczy k ole. 
o go dz in ę póżniej. Wi dać , że nie przy- Najuprzejmiej proszE; Łaslwwego Pa- f Lowicz, dni:l 14,111 1920 r , 

wyldi śmy ce llić czasu. na o pomieszczenie w swym poczytnym l J an Parlt'ckz'. 
• • • • o,' piśmie wyjaśnienia na protest pomiesz-I 

• ~ Rocl~e zebr.alll~,. sb azy. ,OgnJo~t'J~ czony W M 10 :,ŁoWi~zallina", uczniów <;' _ I J . '" 

Za,rząd Strazy O~n l ov.;,( J W Lo\,,~czU, 'pIzy k las wyższych gli11IHlzJunl panstwowego S_ano<vlZ) l mile Red tktor",e! 
p0111ina O zebralllll ogo!nelll, ,ktore Się od· im. ks, Józefa Pon,atO\ kieQo. I Pozwól że za pośr\~dnict\'\"elll "Lowi -
b ędz i'e w. Niedzielę dl;13 2S 111rCH r. b. Ta :;st móL I') 11 eszczoI~" W N' 9 , Ło. c:.:alł!l1a" zwrócę SIę z prośbil do Magistra­
o go dZ1lIl~. 4: . po. PUl~,~I'~'I.~ I) U.;, I o ~~s~. l';czan na" W}) śni m, że -syna 'I bo?t 1. i~ I OICÓW II lastR; czyby uli,cy .Końskl Targ 
l< a:ve st(H\te,l1l~ Się '\\sz~:stk~~h czt?~nko\\ czów i r lny h wOjen i}'rh pa:;kar1.y ozu. rlle ll!oina nozwac Inlal~em ja.l{(ego bohate­
ld oryllJ rlll'Ot)Ojl;tne są sprawy poz ... rnlc- l'e~ sy~ó\'J O~Sl n' -':li, I k rÓWnież ~a lub n ~Zll stanu, Htory najWiększe poło-
twa Ilaszego Illlasta. s mów wlościa,l, ( p' t" .: 1 t { bar., zyl zasluJ okolo VJsl\rleszelli~ naszej 

dzo wielkich d broc,!.'l' . o '::1 c~ c,.Ie Ojczyzny. l' 11R Chyba w cal;;J Polsce - Miej °cowi dystrybutorzy ilżalflją się, 
a wielu z nich od dawna pro" adzili han­
del tabacz!lemi \\;yroballli - zostali tegoż 
handlu bez \\oIl I,rl'tnei przyczylly pozba­
wi en i, a handel ten , 7. bralw intlych tow,:­
rów, stanov.;·i ł glówne Zl ćdlo ich utrzyma­
nia. T }' 1l1 czasel n zdemoralizowana mlo· 
dzież miejsC:O\.\'H, sprzedaje j'lwnie po 
mieście - papierosy, i temu nikt nie 
przeszkadza gdy na byłych dystrybutorów 
za handel wyl oba lil i t abaczllemi bez paten­
tu, dotldi we bywaj ą naldadane l<ary. 

- Schodki na trotuarach . Obov.;iązuje 
u nas przep is b. 1<0 111 i sj i Spraw Wewnę­
trznych za 17/29 wrześni a 1862 r. za nr 
14278/22024 który olueśIa jak ie i ~dzie 
mogą być dopuszczone schodki na trotua­
rach, w miastach przy wejściach do dOl11ó v 
i sklepów, Na mocy tego przepisu, okolo 
1880 r. pokasow<! no u il;!S v.'sly:'tkie schod 
Id ni e odpow i CJ d rjąi e WspotJl nianel11u prze· 
pisoWi. Obec llle nik t nie zWr8CH nato 
uwagi. Są urządzane nowe schodki bl'z 
żadnej ]wntroli, które często do polowy 
zajmuj ą tro tuary, wslwtek czego jest tqnlO­
wany swobodny ruch, a nawet W ci mne 
Wieczory- przy nasze1l1 slabem OŚWietleniu, 
mogą s i ę zdarznć bolesne upadki. Na 
Przyry nlm przed domem Nr. 63 podnie­
sióno trotuar na jal<ie pótlllctra, a na ul. 
Browarnej przed domem Nr. 2, dwa 
schodki, zaj m ują więcej jak p%wę tra· 
tuara. Czy to może być dopuszczalne? 

o F I A !{ Y: 

:niasto poglodl.ić, Sl' u lUjąC co t<ir~ to 'l drug!.e j ulicy, żeby si~ nazy'wdl~ Końskim 
wyższe, nieslycl1'llC celly r;d prudul'ty Tarblem, l Ja,{ obecll~e, to 1 konskle. targi 
żywnoścIOwe i pit:r\l. Z> p trz";J\', jako to: zostrtly stamtąd przenieSIOne poza rm3sto. 
"artofie ISO miL z l 1,0 z C z/t ~on OJ[o.1 M"IIlY JUż pIcie KOŚClU~lki, który po 1'0-
pszenica 1300 mk. za • orzec mleko.3 mi' I zbt )fl..e ~015kl ndjwlększe. potozvl zas~u-
1 t. d. Czyz to 11 e I ~t pa~ł{d JO',) Czy ~I d a ojczyzny I p.ra~nąl Jej wskrzeszenta, 
p. p. uczniowie wyzslyc.h .<tl.., synov.;ie JZWd ta pr.zYP?mln~ ~al11 sta~e imię Bo-
w o~romnej WiękSZOŚCI wlościn l,11e w'e. \' (l, Jl!ecn WięC ~1ll10n tai\.lch będZ1(.! 
cie, jak wasI rodzice sprzedają na targu ~ le~rle więcej. nIech za11l1a.;t nazwy 
kartofle i inne artykuły Sp0żywCZt', że W .\.011skl . targ, słyszymy:. ulica imienia 
l\Clżdy targ to drożej, a p: zecież Jesi";,lią ~~lowsklego: . P<Jd;r.ewsklego Halle:a 
\wsztowała ćWiartl<a kartofli 7 mk a l Innych. Pokl choc Jeden polak będZ i e 
obecnie już kosztuje 45 mI<. Któż to' tę n~ świecie, .Po[,ska .za.\'Jsze będzie W as 
cenę tak wygórov.;'al, czy może ten bie- I1I1[e wspomlnac, ~,111110na Wasze nigdy 
dak miejski, który nago ; bo..:o chodzi Ille zag lrl ą, Czesc Wam! 
i tylko jeszcze jnk może od głodowej KochająCY oiczy.nę. 
śmierci się ratuje. Przypisek o .-.doaKcjl 

Co zaś do rękodzklnil<ów to chyba O Ile prośDd nH:,zego czytelnika zo-
za każdym nikt nie zaręczy, że nie jest. stanie wziętą pod uwagę prlez Magistrat 
paskarzem. Nil u!'prHwiedllwicnie \IIszak i Ojców Illiastn, czy nie' dobrze by/oby 
są ludzie z \lJy_:cj \N)lTlieniollj'ch UCZCIWi, oglosić ankietę, J..:torym z illlion sła wnych 
I<tuly:n nie Ilależdlo: y plamiĆ serca, lecz polakÓW Ilazwać ul. Koński Targ. 
takich jest bdrdzo lllello. 

Uc~ęszczalących do gllnnazjum synów 
urzęr1ntl<ów pallst\\lowyeh jest tak Wiele, 
że wys.arczy palców ·u rąl< do zlIczeni" 
ich. 

P. p, UcznioWie :aml zazn J I, lI.: Do SZ<łllO\l.l1e) RedrlkCJi , Łowicza.nina" 
UCZ! iowie W gimnaZjum sl<lndclJ , l . \V mieJscu 
Ważnie z wlo'\cian i że ze śniddan k rl' 'i- Szol101cn)' } alTte Reda~'forz(!! 
tają istotnie biedlllejsi, gdziez tu ll0 u I Ulegając nahl7.o\Vi oboWiązi\U oby-
spraWiedliWo~ć. WlośclantesprzedaJą W5ZYS- wateL kiego i rozporządleniu wyższych 
tlde artykuły spożywcze po cenach t;t\{1ch, wladz szkolnych, postanowi1em OpUŚCIĆ 
jak sami chcą, i pomiędzy niemi jest taka z żalem zajmowane dotychczas stanOWisko 
duża bif'da, że aż ·dzieci ich korzystają kierownika tutejszego gimnazjum męskie­
z daremnych śniadań. Jakaż musi być go i udać się na nowe, o wiele trudiliejsze 
bieda u wyrobników miejskich, którzy i odpOWiedzialniejsze stanowisko na dale-
tylko z grosza W pocie czota wypracowa- kich kresach Rzeczypospolitej. 

, Na świpcone dla żołni erza na nego żyją i jakiez śniad,lrIia Winny dosta- Naglony pośpiechem wyjazdu, wobec 
"r: wać dzieci tych tak bardzo Wielkich ble- mnóstwa zajęć, związanych z przękazy-

froncie. dakó\V miejskich, Idórycll dzieci nawet i wanlem spraw szkolnych swemu następcy 
zim(~ praWie naqo I boso do szkoły cho-I p. St. Jacynie, nie będę I11lal dość czasu 
dzą. WięC Dardzo lUSZnie nalezałyby s ~ na złożenie wizyt pożegnalnych i osobiste 
śmadan,a dzieciom \V miejskich szkołach, I podZ1(~kowanie tym przedstawicielom 
którzy składają się praWie z samych bie-\ i przedstawicielkom miejscowego spote­
dal' . W, nie z ś W gimnazjum synom w clellstwa polskiego z któremi najczęśc ie j 
ag O. l\1ej Większości wlościańskim, l,tó- styl<alem się we wspóinej pracy obywa­
rycb rodzicQIll żal kabzy naruszyć nabitej te[sl<iej. Pragnę Więc zapośrednictwem 
markami. a (beci ich udają biedaków i Twego, Panie Redaktorz.e, pism a wyrazić 
tym sposo ern jwrzvstają z pietnastofeni- żbiorową podziękę i serdeczne pożegna ­
~owy( h śnladan, z I\tórych korzystać win- nie tym wszystkim, od I\tórych doświadczy-

Pracownicy Cukrowni i osada Łyszl<o­
Wice·,' oraz dzieci szkoly iabrycznej 011<,560. 
Pacholczyk ml<. 20. L. i A . Golębiowscy 
mI<. .100. Ksawerostwo Górscy m. 50. 
Puzdrakiewicz W. m. 20. 

.~ .. a Czerwony Krzyż. 
Falowsld mle 20. 

Na najbiedni.!jszych. 
111 tylko ubodzy I bardzo bkclm. lem kiedykolwe!{ przyjaźni, życzliwości, 

Nauczyciel szkoty E2lc.howskieJ do- Gazeta Ś .Vląt .:zna ,,-; 2041 wyraźI r, d)' lub pomocy, żY' ląc im najlepszego 
chód otrzymany z pogadanIu wygloszonej J mÓWi, że Jeden miljon trzysta tysięcy po\Vodzt:niJ zaró .,;no w ŻyCiU, jak i W pracy 
przez sem i n arzystę p. Niedzielsl<iego w l ubogich dZIeci W Polsce dostaje poz.ywie- (bywateLkiej nad odrodzeniem kraju 
r, ubieglym miL 34 f. 50, I nie za pośrednictwem różnych komitetów i narodu. 
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z kraju. 
+ Jednodniówka Koła Młodzieży Poł­

skiej w Grodnie. Grodzieńskie Koło Mło­
dzieży Polskiej w Grodnie dla uczczenia 
rocznicy wInoczenia Wojska Polskiego 
do Grodna zamierza wyc:!,,~ jednodniówkę 
pod tytułem "Ku Polsce". W tej jedno­
dniówce będą następujące działy: poli­
tyczny, historyczny, krajoznawczy, Ue­

5. 

I części istotnego zapotrzebowania, dzięki 
czemu więk;za częśc mtynów stoi bez­
czynnie zwrócić się do odnośnych czynni­
ków z energicznym protestem w tej spra­
Wie i z prośbą o przydzielenie dla mły­
nów W1ększej ilości paliwa. 

5. Zjazd uchwali! w obecnej ciężkiej 
sytuacji aprOWizacyjnej, w jakiej znalazło 
się społeczeństwo polskie współdziałać 
z Rządem i stac na stanOWisku obywatela 
i patrjoty polskiego. 

W szczególności wyrażam głębokie 
lIznanie i wdzięczność najbliższym swym 
współpracownikom - nauczycielstwu gim­
nazjum, członkom dawnej Rady Opie­
kuńczt>j Szkolnej oraz członkom Zarządu 
Koła Polskiej Macieży Szkolnej. Tym 
towarzyszom pracy na niwie kultury 
<ojczystej życzę serdecznie, by nie usta­
wali w swych wysiłkach nad podźwignię­
-ciem tej kultury z niemocy i bezwładu, 
aby przyczyniali się zbiorowemi siłami do 
rozsławienia odrodzonej Ojczyzny po 
całym świecie. Jeżeli zaś w dążności tej 
służyłem im niekiedy, w miarę sil i uzdolnie­
nia swą pOl11ocą i zachętq, będzie to dla 
mnie najmilszem wspomnieniem po blisko 
trzyletniej pracy na gruncie ŁOWickim 
i bodźcem do pracy na nowej placówce. 

racki, humorystyczny, informacyjny, oglo- Odezwa Kom. Poznańskiego. 
szeniowy i inne. . 

Wszelkie korespondencje i artykuły + Dar narodowy dla 1. Piłsudskiego. 
Komitet Redakcyjny' prosi przysyłać do I 'N chwili kiedy dzielnice Polski, jak oka­
R~dakcji "Nowego Zycia" Grodno, Plac leczałe członki jednego tiala zrastać się 
Batorego Nr. 8. poczynają, ' wszystkie oczy instyktownie 

Z szacunkiem Jan Sianoźę,ki 
Łowicz, 22 marca 1920 r. 

Urząd Walki z Lichwą i Spekulacją przy 
()dezwie za Nr. 1337 nadesłał nam na­

st~pujące obWieszczenie: 

Do Obywateli m. Łowicza. 
StWierdziWSZy: że 1) pewna część tu­

t ejszych kupców i handlarzy, mimo obo­
Wiązku zgłaszania rachunków i cenników, 
uprawia szkodliwą dla ludności lichwę 
-bądź przez sprzedawanie nieŚWiadomym 
towarów po cenach wyższych od wymie­
nionych w cennikach, bądź też przez 
sprzedawanie starych towarów podlug no· 
wych t. zw. "cenników dodatkov" : h", że 
2) spora ilość tutejszych i okoiicznych 
mieszkańców upraWia nielegalny handel 
wywozowy różnemi produktami, przyczy­
niając się przez to w znacznej mierze do 
-:drożyzny artvkułów pierwszej potrzeby, 
oraz biorąc pod uwagę, że walka prze· 
~iwko takim szkodliwym mieszkańcom 
luaju może być przeprowadzona ze skuto 
kiem jedynie przy pomocy cale~o spole­
'czeństwa t. j. pragnących dobra ogółu 
obywateli, Pododdział ŁOWicki Urzędu 
"Walki z lichwą i spekulacją wzywa wszy­
stkich prawych obywateli ŁOWicza i olw­
łic do współpracy przez stale udzielanie 
Pododdziałowi informacji o wszelkich 
:stWierdzonych faktach spekulacji i lichwy, 
lub usilowaniach. 

Pododdzia: zWraca jednocześnie UWa­
~ę na to, że takie informowanie w żadnym 
razie nie należy rozumieć jako denuncja­
<:ję, gdyż każdy prawy obywatel kraju 
-uważa to za swój obOWiązek względem 
.:społeczeństwa. 

+ Konkurs. Ministf'rstwo Wyznań 
Religijnych i OŚWiecenia Publicznego 
ogłasza konkurs na stanoWisko w jednej 
osobie sekretarza i nauczyciela języka 
polsk,iego, geografji i historji do Państwo­
wej Sredniej Szkoty Techl11cznej Kolejo­
wej w Skarżysl<u w IX. kategorji plac 
z mieszkaniem o 2-ch pokojach z kuchnią, 
ogródkiem, bezpłatną pomocą lekarską 
i t. d. oraz ze specjalną opłatą za mniej 
wi~cej 10 godzin wykładowych tygodniowo. 

O stanoWisko mogą si~ ubiegać na­
uczycielowie zawodowi o wyksztaŁceniu 
naukowem nie mniej niż średniem. 

Kandydaci win"i przed dniem l-go 
kwietnia r. b. zlożyć do Sekcji SzkoJ~ 
nictWa Zawodowe~o Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i OŚWiecenia Publicznego. (ul. 
Bagatela 12): a) podanie, bJ życiorys, 
c) odpisy wierzytelne dyplomów, świa­
dectw, wraz z wymienieniem osób (w War­
szaWie), na opińj~ których mogą się po­
wołClć. 

+ Od Związku Młynarzy. Na odbytem 
w dn. 7 i 8 Marca r. b. siaraniem ZWiązku 
Młynarzy Polskich zjeździe reprezentantów 
młynarstwa polskie~o zapadły między 
innemi następujące uchwały: 

l. W celu niesienia pomocy krajOWi 
i polepszenia katastrofalnego sIanu apro­
Wizacji zbożowej, Wobec lapowiadających 
się miernych urodzajów w przysztym roku 
gospodarczym. Zjazd uchwala zwrócić 
się do Rządu z projektem pobierania 10% 
miarki od każdego przemielonego korca 
i oddawania takowej na rzecz Państwa. 
Podług prOWizorycznych obliczeń otrzy­
mane z tego źródła zboże wystarczy na 
wyżywienie Ił miljona ludności w ciągu 
roku. 

2. Ponieważ dotychczas stosowany 
w ol<ręgach Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 

Te zaś osoby, które z innych, zro- Państwowych system jawnych licytacji 
:zumiałych powodów życzyłyby sobie, aże- przy oddawaniu w dzierżawy młynów do­
ty przy takiej współpracy z Urzędem nie nacyjnych, okazal się zarówno dia Państwa, 
korzystano z Ich naZWisk, proszone są jal< i dla przemysłu m/ynRrskiego szkodli­
>O porozumiewanie się piśmienne, lub wym i niecelowym, Zjazd uchwalił zwró· 
<ustne w godzinach po południowych z wy- cić się do po mienionego Ministerstwa 
~aźnenl zaznaczenit:m tych okoliczności z prośbą, aby licytacje na dzierżawę mly· 
t w tych wypadkach Pododdział zapewnia nóW donacyjnych dokonywane były w zam , 
bezwzględną dyskrecję. l<niętych kopertach i aby do Komisji 

Wszelkie listy informacyjne ,wogóle, K,w~lifil<a~yjnej dopuszczony b~ł przedsta­
należy oznaczać ' na kopertach wyrazem I wIcleI ZWiązku Mlynarzy Polskich. 

poufne". i 3. Zjazd uch\\alił energiczny protest 
." " i przeciwko nierównomiernemu rozkładowi 

, T>,~czasowa kancelarJa ,Pododdziały :' podatków skarbowych i komu tlalnych 
mleśc~ Się przy ul. Podrz~czneJ 26 w ~odwo-' i zbytniem obciężaniu przemysłu mly­
nu i Jest. czynna ,~dnl p,owszed.nle ?d , narsl<iego, a to ze względu na bardzo 

,go~z. ~-t;J 90 l-ej I od ,3-eJ do 6-~J, w me- , częste wypadki nadużyć. Podatki willny 
o(fzlelę I sWlęta od lO·eJ do l2-eJ. ' być obliczane od obrotu rocznego daneg) 

Pododdział Łowicki Urzędu Walid młyna i oparte na zasadzie ' ' sprawiedli-
7. Lichwą i SpekulaCją. wości, a nie sdmowoli poszczególnych 

jednostek. 
Łowicz, dn. 26 marca 1920 r. 

i 4. Wobec faktu, iż przydzielana prze-
Referent A. Marks. -, mys/owi młynarskiemu ilość paliwa (węgła 

i koksu) nie pol<rywa nawet dziesiątej 

zwracają się ' w jedną stronę, szukającego 
środka moralnej siły i Wielkości, dokoła 
które~o skupia się zawsze naród , 

Tym środkiem jest dla nas dzisiejszy 
Naczelnik Państwa i Wódz - józef 
Piłsudski. 

Niema bodaj w Polsce jednego serca 
prawego, któreby uznać dziś tego nie 
zrozumiało, lub przynajmiej tego nie czulo. 
Piłsudski stał się dla nas, nie tylko Na. 
czelnil<iem Państwa ale i wyobrazicielem, 
symbolem wolności, Ojczyzny. - Jej ca­
łości, przyszłości i chwaty. On­
-co od młodości umiał walczyć z prze­
mocą, nigdy przed nią nie uginając karku. 
On-twórca ' pierwszych zaWiązków zbroj­
nej sily naszej, co umiał ją w stosownej 
chWili skierować przeciW wszystkim cie­
miężcom i katom Polski. On jednogłoś­
nie wolą narodu, co róWnie twardą i nie­
ugiętą dłonią wykuwa ten pancerz który 
ma OjCZYZdę od ,przyszłych klęsk zasłonić. 

To też, gdy niedawno W Warszawie 
powstała myśl utworzenia Daru Narodo­
wego dla Józefa Piłsudskiego, rozszerzy­
ła się ona niezwłocznie na wszystkie 
dzielnice, bo cały naród uczuł, że w oso­
bie owego Wielkiego Męża czcić właśnie 
będzie wolność. 

My, Wielkopolanie. nie damy się 
ubiec innym rodakom, nasz dar wielko­
ścią swoją dOWiedzie" że zrozumiały się 
~ Naczelnikiem nasze serca i biją wspólnie 
Jednem uczuciem, dziejowej chWiłi. 

~mrQ ~p~kQilliB i dumnie ... 
Umrę spokojnie i dumnie, 
Gdy na to prZyjdzie czas 
Lecz wiem, że nawet w tru,nnie 
Drwić jeszcze będę z was_ 
Widzę woko1o gruzy, 
Widzę wokoło grzech. 
Umarły moje muzy, 
Na ustach zastygł śmiech. 
Jak żeglarz w wątłej /ó9ce 
Błądzę wśród zwątpień mórz 
I wiem, że zginę wl<rótce, 
Bom Jlie dla życia już . 
Za sterem mojej łódki 
W nieznany śmierCI świat 
Nikczemne wasze smutki 
Wciąż plyną za mną W ślad. 
Sny wasze male, głupie 
Budzą w mej piersi żal. 
Gdy w nędZJI ej swej skorupie 
Wśród mrocznych błądzę fal. 
Zabrakło mi or.hoty 
Powrócić do was już, 
By świt obudzić zloty 
W pomroce waszych dusz. 
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Bo wiem, że pośród pleśni 
Uśniecie kiedyś znów. . 
Więc szkoda mi mych pieśni 
Dla waszvch pustych głów. 

Sarjuss. 
Łowicz, dn. 13. 3 1920 r. 

----
ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 

ŁOWICZANIN .Ni 13. 

~~========================~~ 
ClJarszaCIJska Szkoła Położnych 

prly Miejskich zakładach położniczych. 
?? 

Ilość uczennic ograniczona. 

P. Orlikowi. Wobec ograniczonych I 
obecni~ ram wydawnictwa, większe arty· 
kuły pomieszczamy tylko aktualne, z na· 
desłanych prac skorzvstamy w miarę 
potrzeby. 

Kurs roczny rozpoczyna się 1 kwietnia i 1 pażdziernika. Opłata roczna 
500 mk. w ratach półrocznych. Podanie, dowody i wszelkie informacje 
przez cały rok w Magistracie st. m. Warszawy, Wydział Szpitalnictwa, 

Jasna li 1. ~ 
2046-3-3 ~~. 

Ogłoszenie. PRACOWNIA 

Kapeluszy damskich 
P. Adamasowi. Umieścimy w następ­

nym numt!rze. 
Związkowi t'obotnikfiw przemysłu 

mącJSnegQ. Artykuł w sprawie strejku pie­
karskiego lest zbyt rozwlekły i nie treściwy. 

KINEMATOGRAF "EOS" 
W sobotę 27, niedzielę 28 i poniedziałek 
29 marca w miejscowym teatrze "EOS" 
odbędzie się następujące przedstawienie: 

Krysia 
(Miłość i śmierć) 

dramat w 6 aktach w wykonaniu artystów 
warszawskich w rolach głównych; Janina 
Szylinżanka, Junosza Stępowski, Józef Węg­
,"zyo, Marja Brudzyńska i Knake-Zawadzki. 

PRllhBIA BIEhIlBY. 
Sztywnej i miękkiej 
z03tała otwarta w domu W -go p. F. 
Trawińskjego ul. Koński Targ ]\t; 8. 

Wszelkie zlecenia wykonywa się 
w ciągu tygodnia. Przy pralni repe­
racja i cerowqia. 

z poważaniem JW. i?,oslo'Wsf.(a. 
2110-1.1-3 

Najlepsze szwedzkie wirówki 
do odtłuszczania mleka 

DIABOLO" 
" 

Zarząd Kooperatywy Budowlanej Ło­
wickilj, podaje do wiadomości swych 
członków, że d. 10 kwietnia r: b. o godzi­
nie 4 po południu, w lokalu miejscowego 
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, odbędzie 
się zwyczajne doroczne ogólne zebranie 
członków kooperatywy, dla załatwienia 
spraw będących na porządku dziennym: 

1). Odczytanit' i zatwierdzenie spra­
wozdania kasowego za ubiegły 1919 r. 

MICHALlNY WASILEWSKIEJ 
Pod rzeczna N!! 40 m. 14. 

Przyjmuje kapelusze do przebrania 
i przefasonowan~a. 2165-2-2: 

cy 1~~0~~twierdzenie budżetu na bieżą- Emil Balcer. 
3). Wybór 2-ch członków Rady 

Nadzorc~ej i l-o zastępcy ustępujących SKŁAD ZELAZA 
przez losowanie. . 

4). Wybór 2-ch brakujących członków maszyn i narzędzi rolniczycb. 
Zarządu i jednego zastępcy. w Łowiczu Nowy Rynek 12. 

5). Wybór 3ch członków Komisji 
Rewizyjnej i 2-ch zastępców. p O L E C A..: 

6). Wolne wnioski. Brony sprężynowe Maneże 
Uprasza Zarząd wszystkich członków I Pługi Młocarnie 

kooperatywy, o przybycie na zebranie, Kultywatory Wialnie 
które w myśl art. 33 stat. bezwzględu na Brony polowe Wirówki do mleka 
ilość obecnych będzie prawomocne. Radła Sieczkarnie 

ŁoWicz, 19 marca 1920 r. 
Przewodniczący F. Andrzefewski Zelazo, gwoździe, papa, smoła, 

Sekretarz Galktewicz farby, smary, narzędzia rolnicze, rze-
2184-1-1. mieślnicze i naczynia kuchenne. 

Ogłoszenie. 
Magistrat m. Łowicza ogłasza. że w' 

kancelarji tegoż Magistratu dnia 30 mar­
ca r. b. o godz. Ił-ej lano odbędzie się 
lic:ytacja na sprżedaż starego żelastwa 
około 1000 pudów. 

Każdy, przystępujący do licytacji, 
obowiązany pr'led rozpoczęciem takowej 
przedstawić kaucję w wysokości 1000 mk. 
która po skończeniu licytacji będzie każ­
demu zwrócona. 
Łowicz, dn. 18 marca 1920 roku. 

}Ylagisfraf. 

2146-5-3 

OGŁOSZENIA DROBNE. 

Woda Amerykańska przywraca siwYlTb 
wiosom ich pierwotny kolor, niszczy łupież i pow­
strzymuje wypadanie włosów. Zakład Fryzjersk i. 
Koziarskiego, Rynek Kościuszki 11. 

Dom do sprzedania z ogrode 'll owoco­
wym i zabudowaniami lospodarskimi, oraz ~ mor­
gi gruntu i łąki na Bratkowicach Ne 16. Wiado-­
mość tamże. 2178-2-& 

Zgubiono buciki nieparzyste. Uprasza się ła­
skawego znalazcę o oddanie do księgarni K. Ry­
t ckiigo. . 2182 . 

Przerabiają od 40 do 500 
litrów na godzinę. Par­
niki do parowania ziem­
niaków "ARTERNA" i 
"WENTZKl" od 35 do 
2~0 l·t . . . . Rower damski w dobrym stanie do sprze­

" I row pOJemnOscI, (T-----;;============;----()0 dania. Wiadomość u ślusarza Wiśniewskiego •. 
oraz sieczkarnie syste- G +>-* () Nowy Rynek. 2183-

mu "BENTALA" 

.. DIABOLO" 
~) poleca (-

Fabryczny Skład 
Maszyn mleczarskich 

w Warszawie ul. Hoża M 5. 

Każdy 
może nauczyć się stenograiji przez korespondencjo. 

Pierwsze War szawskie 

Kupię aparat fotograficzny Goerza mllłeg() 
formatu na filmy. Wiadorroić Józef Szadkowski. 
Podrzeczna )(2 8. 218&. 

Zgubiono w dniu 25 marca r. b, łańćuslek.. 
srebrny od zegarka. Znalazca zechce łaska wie ' 
odnieść za nagrod~ pod adresem: Podrzeczna, 17 
Kowalska. 2187-2-1 

Do wynajęcia dwa oddzielne umeblowane' 
czwarty dom od placu Trzech Krzyży, te- pokuje dla pojedyńczych esób. Nowy Rynek 4· 
lef. 190-56. Wysyłam na swój koszt do Prof.lgn. Sekuło"·'r. ll. WRrlZaWa, Żórawia 42 m.3. 218a-

Kursu S/~IJoffruńi' 
każdej stacji kolejowej. Cenniki na żąda- Prospekty na z'1aClnie darmo i franlw . N .. k . . C Znaleziolle pieniłldze na ul Podrzecznej 
me. aprawy wirowe na mIeJscu. zę- 2192-4-1 obok Koszar są do odebrania za udowodnieniem, 
ści zapasowe zawsze na składzie. Spe- u Tomasza Wachowskiego we wsi Niedzwiade gm. 
cjalna oliwa do wirówek 2029-3-3 Q'-="--~~::;i...:k:8~~~~;:::::::::;t:.~~ł,..i-p __ ~.;.;9 Bąków. 2189 

Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol Rybacki. Redaktor Felicjan Chyliński. 
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